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Żyd kandydatem z ramienia „Ozonu”. 


„Słowo” wileńskie zamieściło listę” przypu- 
szczalnych kandydatów do Sejmu z.ramienia „Ozo- 
nu” w Warszawie. 

W liście tej czytamy : 

„Okręg 2. Urbański, b. poseł, prezes Chrześc. 
Zjedn. Zawodowego, oraz drugie miejsce : 

Prezes b. „chadeckich” Ch. Z. Z. obok Zyda, 


a obaj z ramienia „Ozonu”, to rzeczywiście „kon- 


solidacja”. 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


„Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp, w Nowemmieście. 


NOWE MIASTO LUBAW 


| 

Í 
„Nikt w Polsce nie jest przymuszony do gło- 
sowania. Nie ma u nas. nakazu i przymusu. 

i 
| się tylko nazwisko p. Madejczyka i 


Zyd.”. 


* 


Nawet prasa „ozonowa” stwierdza: 


„Nikt w Polsce nie jest 
przymuszony 
do głosowania“. 


Tak pisze w nrze 84 (str.3) z 26 września br. 
„ozonowy* organ „Gazeta Pomorska” : 


Wyborca ma pod tym względem zupełną swo- 
bodę i decyzję w tym względzie pozostawia się 
jego sumieniu i poczuciu obywatelskiemu, 
Słusznie. Głosowanie to prawo wyborcy, 
z którego on może korzystać lub nie. Ktoby w 
jakikolwiek sposób zmuszał wyborcę do głosowa- 
nia, popełnia przestępstwo. Tuteż całkowicie 
zgadzamy się z organem ozonowym, gdy pisze: 
„Nie ma u nas przymusu głosowanie, nie 
ma,jak w niektórych innych państwach — nsta- 
wowego nakazu udziału w głosowaniu do sej- 
mu i senatu. Nie ma też ustawowych sankcji 
karnych za niedopełnienie tego obowiązku oby- 
watelskiego”. 
Słowem, wybory swobodne, to znaczy, każdy 
zrobi to, co będzie uważał za najlepsze i ze swym 
sumieniem zgodne. 


Wynik okregowych zebrań 
wyborczych. 


Nowi i nieznani ludzie to przeważająca większość 
przyszłego Sejmu. — Pogrom grupy Sławka. 
On sam i gen. Zeligowski przecisnął się przez ucho 
igielne. — Ani jeden z działaczy Akcji Kat. 
W czwartek odbyły się okręgowe zebrania 
-wyborcze. Na ustalonych przez nie listach kan- 
dydatów na posłów figurują wyłącznie osobistości 
z obozu prorządowego, przeważnie, bo w 70 proc. 
działacze „ozonowi”, w tym dużo z dawniejszego 
BB, reszta — mało znani szeregowcy „Ozonu”. 
Z obozu narodowego nie ma oczywiście 
ani jednego kandydata. Z ludowców znalazło 
to nie wia- 
domo, czy za jego zgodą oraz 2 mało znanych. 
Tylko jeden jedyny w całym państwie okręg 
zwraca na siebie uwagę, a mianowicie Wilno, gdzie 
rozegra się walka pomiędzy szefem „Ozonu”, gen. 
Skwarczyńskim i prezydentem miasta Wilna, Ma- 
leszewskim, a dwoma kandydatami, którzy w 
obozie prorządowym stanowią pewnego rodzaju 


- 


opozycję: gen. Zeligowskim i redaktorem „Słowa” 
Mackiewiczem. Obaj należą do zwolenników 
Sławka. 


Poza tym likwidacja „sławkowców” była 
zupełna. Jedynie płk Sławek uzyskał  kandy- 
daturę w jednym z okręgów warszawskich. Ludzie, 
którzy współdziałali ze Sławkiem, żeby wymie- 
nić obu wicemarszałków Schaetzla i Podoskiego, 
Brzęk: Osińskiego, Hylę, Prystorową, nie weszli 
na listy kandydackie mimo, że o mandaty się 
ubiegali. .Wielu dawnych legionistów nie znalazło 
się również na listach. 

Nie ma także posła Ducha, któremu zaka- 
zano zgłosić w minionej sesji gotowy już projekt 
zmiany ordynacji wyborczej. 

Brak jest całkowity konserwatystów. Z 
przemysłowej grupy „Lewiatana” nie ma ani posła 
Wierzbickiego ani Hołyńskiego, a przedostał się 
tylko w Zawierciu poseł Sowiński. Z grupy „Jutra 
Pracy” udało się przedostać tylko posłowi Hop- 
pemu w Warszawie na Woli i Dudzińskiemu 
w Bydgoszczy. Budzyński, autor wniosku 
w sprawie ustawy antymasońskiej, natomiast 
przepadł. | 

Z drugiej strony nie ma także nazwiska posła 
Miedzińskiego, który kandyduje do Senatu. Na 
listach znajduje się dużo nazwisk, nie reprezentu- 
jących żadnych właściwości fachowych. 

Frekwencja w obradach była przeważnie 
bardzo małą. W Warszawie na listy wchodziły 
osoby, które skupiły po 15 głosów. 4 członkowie 
rządu znaleźli się na listach:  Składkowski w 
Kaliszu, Kwiatkowski w Katowicach, Kościałkow- 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 
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„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100”/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr. : 
SKIE, WTOREK, DNIA 18 PAŹDZI 
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ski w Wilnie i Ulrych w Ostrowie Wikp. Inni 
zapewne staną do Senatu. W Kielcach ktoś posta- 
wił kandydaturę min. Becka bez przygotowania. 
Kandydatura się nie utrzymała, a Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ogłosiło komunikat, że zgło- 
szono ją bez porozumienia, że zresztą minister nie 
kandyduje do Sejmu. 

Wbrew uprzednim zapowiedziom na listach 
kandydackich nie znalazł się ani jeden z dzia- 
łaczy Akcji Katolickiej. Są wprawdzie na liście 
nazwiska 6 księży, nie wiadomo jednak, czy 
wszyscy przyjmą kandydatury. Z dawnego ex na- 
rodowego tzw. Związku Młodych Narodowców 
weszli tylko Stahl na wspólnej liście z Ukraiń- 
cami i Deryng. Przepadł prezes tej organizacji, 
red. „Kuriera Porannego”  Piestrzyński, który 
uzyskał tylko 10 głosów na 69. Udział dawnych 
„zarzewiaków ”, bardziej narodowo usposobionych, 
jest minimalny. | 

Kierownicy „Ozonu” zyskali czołowe 
miejsca, a więc gen. Skwarczyński, płk. Wenda, 
starosta Doellinger, szef propagandy Zenczykowski 
i inni. Wchodzą ponownie dawni posłowie 
radykałowie „głośny” Sanojca, prof. Cieplak, który 
zmieniał już kilkakrotnie przekonania, dawny 
awyzwoleniec” Langer, dawny ludowiec Erdman. 
Grupa lewicowo=„sanacyjnej” „Naprawy” z red. 
Katelbachem występuje najsilniej na terenie Wiel- 
kopolski z drem Surzyńskim na czele. 

Zydzi przeprowadzą swych posłów w Warsza- 
wie, Lwowie, Krakowie i Łodzi. W Wilnie prze- 
padł Rubinstein. Z Ukraińców utrzymano grupę 
Mudrego. 


Konfiiskaty wyborcze. 


W kołach katolickich wywołała wrażenie kon- 
fiskata numeru październikowego znanego miesię- 
cznika oo. jezuitów, „Przeglądu Powszechnego” za 
artykuł na temat wyborów redaktora ks. Kosibo- 
wicza T. J. 

Przed tą konfiskatą, 8 bm. „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ podał kilka ustępów z tego 
artykułai został również skonfiskowany. 


Diaczego ? 

Prezes „Ozonu” otrzymał należytą odprawę. 

Na uroczystości w związku z przyłączeniem 
Sląska Zaolzańskiego prezes „Ozonu” w Lipnie 
apelował do patriotyzmu i ofiarności zebranych. 
Wtem ktoś z publiczności krzyknął: „A dlacze- 
go pan, jak się miało ku wojnie, wycefał 
z KKO 10 tys. złotych ?” 


Gauleiter Forster ogłasza Gdańsk 


niemieckim państwem. 


Gdańsk. W ub. niedzielę odbył się w Gdań- 
sku zjazd kierowników wszystkich komórek orga- 
nizacyjnych partii hitlerowskiej z całego obszaru 
Wolnego Miasta Gdańska. W czasie tego zjazdu 
„Gauleiter* Forster wygłosił przemówienie, które 
należy poczytywać za zwyczajną prowokację. 

Mówił on m. in. co następuje; 

„Stwierdzić trzeba, że jesteśmy — gdańszcza- 
nie — niemieckim państwem z niemiecką lud- 
nością, z niemieckimi prawami, z niemiecką go- 
spodarką, z niemiecką kulturą, z nacjonalistycznym 
światopoglądem. Nie należymy do żadnego innego 
państwa, które.by nad nami decydować mogło, 
lecz mamy losy nasze we własnych rękach. — Po- 
nieważ dobrowolnie oddajemy nasz los w ręce 
„fuehrera*, więc o nas decyduje jedynie Adolf 
Hitler”. 

Następnie Forster omówił stosunek Gdańska 
do Polski: „Nasz sąsiad — Polska musi powoli 
zrozumieć, że (Gdańsk swą politykę, swą gospo- 
darkę i wszelkie inne dziedziny przystosuje 
całkowicie do „Mutterlandu* (Rzeszy). Roz- 
budowa stanowiska niemieckiego w Gdańsku 
zostanie tak daleko naprzód posunięta, że dalsze 
posuwanie się albo zgoła wtargnięcie obcego na- 
rodu stanie się absolutnie bez widoków powo- 
dzenia (aussichtslos)...” 

Tak więc już daleko doszło w Gdańsku. 
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Zmarł płk. Belina-Prażmowski. 


Rzym. Zmarł we Wenecji płk. Belina-Pra- 
żmowski, b. dowódca pułku ułanów i b. wojewo- 
da lwowski i krakowski. 


Zmarł wielki książe Cyryl. 


Paryż. W klinice prywatnej w Neuilly zmarł 
wielki książe rosyjski Cyryl, który ogłosił się sze- 
fem domu Romanowych, a więc domu carów rosyj- 
skich. 

Ks. Cyryl pozostawił dwoje dzieci, z których 
syn — wielki książe Włodzimierz — urodzony w r. 
1917, staje się obecnie szefem domu Romanowych. 


Powrót Ojca św. do Watykanu. 


Rzym. Ojciec święty Pius XI powraca za dwa 
tygodnie ze swej rezydencji letniej Castel-Gandol- 
fo do Watykanu. Stan zdrowia Papieża po kilku- 
miesięcznym wypoczynku w miejscowości podgór- 
skiej Castel-Gandolfo jest zupełnie zadowalający. 
Jak twierdzą w kołach dobrze poinformowanych, 
Ojciec święty wróci do Rzymu najprawdopodobniej 
w sobotę, dnia 29 pażdziernika. W ciągu listopada 
Ojciec św. weźmie udział w trzech uroczystościach 
beatyfikacyjnych : w dniu 6 listopada odbędzie się 
beatyfikacja Marii-Józefy Rossello, w dniu 13 li- 
stopada siostry Franciszki-Ksawery Cabrini, a w 
dniu 20 listopada Marii- Dominiki Mazzarello. 

Poza tym- krążą pogłoski o bliskim zwołaniu 
konsystorza, na którym mają być mianowani nowi 
kardynałowie. 


8 i pół miliarda złotych kosztowała Europę 
mobilizacja. 


Paryż. Prasa paryska podaje zestawienie sum, 
jakie wydały państwa europejskie na mobilizację 
i udoskonalenie swych fortyfikacyj w okresie 
trzech krytycznych tygodni. — Według tych obli- 
czeń, Europa wydała na ten cel około 60 miliar- 


dów franków czyli około 8 i pół miliarda złotych. 


Na pierwszym miejscu stoi Anglia, która wy- 
dać miała na mobilizację floty 12 miliardów. na 
organizację obrony terytorialnej 5 miliardów i na 
rozdanie masek przeciwgazowych 5 miliardow, 
Następnie idą Niemcy z 19 miliardami, przeznaczo- 
nymi na wydatki nadzwyczajne, „Francja z 10 mi- 
liardami, Włochy wydały 2 miliardy, Holandia 
i Belgia półtora miliarda, a Czechosłowacja, Wę-, 
gry i Polska po 1 miliardzie. 


"NIEGODNY. 


(Ciąg dalszy). 


Tymezasem doszli do najwytworniejszej części 
miasta. Domy nie wysokie, lecz bardzo wykwint- 
nie zbudowane przypominały wille włoskie. 
Ciągnęły się szeregiem, mając z jednej strony ko- 
ryto niewielkiej rzeki, z drugiej długą aleję, wy- 
sadzoną topolami. Ale i tam nie zatrzymał 
się przewodnik, lecz przeszedłszy wiele jeszcze 
pustych zaułków, uboczną drogą doprowadził 
zmęczoną Edytę do jakiegoś ustronnego miejsca, 
okolonego wysokim murem, który zamykała sta- 
roświecka ciężka brama. Poza tą pierwszą zagro- 
dą znajdowały się żelazne kraty, przez które wi- 
dać było prześliczne gazony z klombami, pełnymi 
krzewów i kwiatów; w samym środku zaś, za- 
ledwie widzialny pośród bluszczów, wznosił się 
mały dom wiejski. Tu zatrzymał się przewodnik 
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i popchnąwszy niezamkniętą bramę, zawołał : 
— Otóż jesteśmy w pustelni! i 
Smiertelnie znużona Edyta z ostatnim wy- 
sileniem pociągnęła za dzwonek. 


Dźwięk jego 


| 


Oficjalna lista kandydatów 
na Pomorzu. 


(Jak wiadomo, kandydatów na posłów nie wyzna- 
czają wprost wyborcy, a t. zw. kolegia 
wyborcze). 


Okręg nr. 101 — Toruń. 
Kandydaci na posłów: 

Kazimierz Tomaszewski, lat 39, 
Tornniu. 

Władysław Klimek, lat 39, rolnik w Pływacze- 
wie, pow. wąbrzeski. 

Tadeusz Jabłoński, lat 54, prezes okręgowy 
ZKP w Toruniu. 

Jan Kamiński, lat 38, rolnik w Przecznie, pow. 
toruński. 

Melchior Ryczakowiez, lat 35, kierownik szko- 
ły w Toruniu. 


adwokat w. 


Zastępcy : 
Tadeusz Odrowski, lat 47, 
skim. 
Franciszek Wiencek, lat 47, kupiec w Toruniu. 
Iaż. Alfred Dziedziul, lat 53, przemysłowiec w 
Chełmnie. 
Józef Tatarek, lat 43, rolnik w chełmińskim. 
Józef Kochowiez, lat 39, rolnik w Papowie Tor. 


Okręg nr. 102 — Grudziądz. 
Kandydaci na posłów : 

Tadeusz Marchlewski, lat 40, kupiec w Gru- 
dziądzu. 

Jan Krengelewski, 
Działdowie. 

Mieczysław Malinowski, 
szynach, pow. brodnicki. 

Leon Łangowski, lat 55, rolnik w Mileszewach, 
pow. brodnicki. 

Władysław Grobelny, lat 45, drukarz-introliga- 
tor w Grudziądzu. 

Władysław Kaźmierski, lat 42, osadnik w Turz- 
nicach, pow. grudziądzki. 

Zastępcy : 

Seweryn Wachowiak, lat 38, burmistrz Nowego 
Miasta Lub. i 

Izydor Balcerowicz, lat 46, rolnik w działdow. 

Augustyn Baranowski, lat 42, urzędnik w Gru- 
dziądzu. 

Zygmunt Marszałek, lat 44, roln. w lubawskim. 


Okręg nr. 108 — Chojnice. 
Kandydaci na posłów; 
Franciszek Marcinkowski, lat 60, rolnik w;O- 
gorzelinach, pow chojnicki. 
Franciszek Hillar, lat 34, rolnik w Rajkowach, 


rolnik w chełmiń- 


lat 54, sekretarz ZZP w 


lat 37, rolnik w Cie- 


"pow. tczewski. 
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Ks. Stanisław Hoffmann, lat 59, proboszcz w | 


Pinczynie, pow. starogardzki. 


Zastępcy : 
Józef Tomczyk, lat 39, adwokat w Tczewie. 
Władysław Kentzer, lat 58, rolnik w Rówieni- 
cy, pow. Świecki. 
Kasper Rajewski, lat 59, sekretarz ZZP w Ka- 
mieniu. 
Alojzy Pruszak, rolnik w Krojantach. 


Kandydaci na posłów: 
Inż. Bolesław Janieki, lat 52, urzęda. w Gdyni. 
Maria Frankowska, lat 42, radna m. Gdyni, 
prezeska Rodziny Wojskowej. 


lu, pow. kościerski. 

Antoni Groth, rolnik w Zelewie, pow. morski. 
Zastępcy : 

Florian Poćwiardowski, lat 61, rolnik w El- 

źbietowie, pow. kartuski. 

Bolesław Formella, lat 35, rolnik w Tłuczewie, 

pow. morski. 

Józef Jęczkowiak, lat 40, właściciel domu w 

Gdyni. 

Zygmunt Tebinka, lat 46, rolnik w Parszkowie 

pow. morski. 


zaczął się ożywiasć. Po oknach 
smuga światła, jak gdyby ktoś Śpiesznie przebiegł 
przez pokój ze świecą, odgłos ciężkich kroków 
dał się słyszeć w pobliżu, klucz obrócono w zam- 
ku i prawie jednocześnie żelazna furtka stanęła 
otworem. Przewodnik, nie pytając o nic, wszedł 
natychmiast do wnętrza domu i postawił kufer w 
sieni, narzekając na dokuczliwą niepogodę. Za 
nim weszła miss Frinksley i znalazła się wobec 
jakiejś kobiety, która zwróciła ku przybyłej wcale 
nie zachęcające spojrzenie. * 
Nasza cudzoziemka głosem najspokojniejszym 
odezwała się: 

— Proszę oznajmić panu Bergmannsowi, że 
miss Edyta Frinksley przybyła z Nowego Orleanu 
i życzy sobie z nim pomówić. 

Po tych słowach skinęła na przewodnika 
i zapłaciwszy hojnie za jego usługę, kazała mu odejść. 
Chłopak oddalił się z głębokim ukłonem, a stara 
kobieta, stojąca dotąd w milczeniu, zbliżyła się 
z kolei do nieproszonego gościa, tłumacząc mu 
aż nadto wyraźnie, że ani myśli o tej porze uprzy- 
krzać się panu, że tenże nietylko nie zwykł przyj- 
mować żadnych gości, ale nawet nie lubi utrzy- 
mywać stosunków z nikim obcym. 


Leon Donarski, lat 47, dyr. KKO w Świeciu. | 


| jego spotkała się z pełnym powodzeniem... 


Okręg nr. 104 — Gdynia. 7 


Maksymilian Konkolewski, lat 35, rolnik w Or- | 


rozległ się po całym domu, który też niebawem | 
przesunęła się | wymownych słów starej, osądziła, 


Depesza lwowskiego „Zarzewia” 
' do Pana Prezydenta Rzplitej. 


Przed paru dniami zebrali się we Lwowie 
członkowie tamtejszej organizacji niepodległościo- 
wej, „Zarzewie”, którzy reprezentują bardzo nie- 
zależny ośrodek myśli politycznej, a którzy czy to 
przez dawną pracę niepodległościową czy to przez 
pracę i walki legionowe powiązani są z niektó- 
rymi wybitnymi członkami grupy rządzącei. 

Po referacie profesora Eugeniusza Romera 
i dłuższej dyskus'i zebrani wysłali do Pana Pre- 
"zydenta Rzplitej depeszę następującej treści : 

„Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 


skiej, Warszawa — Zamek. 

„Plenarne zebranie lwowskiego  „Zarzawia* dnia 7 
października rb przesyła Panu Prezydentowi wyrazy naj- 
głębszego hołdu i podzięki za Jego orędzie, rozwiązujące 
Izby ustawodawcze i rozpisujące nowe wybory pod hasłem 
zmiany ordynacji wyborczej. W orędziu tym witamy 
niezłomną wolę Pana Prezydenta przełamania w narodzie 
polskim wszelkich linii podziału. 

„Wobec niezmienionej jednak procedury aparatu wy: 
borczego, budzącego w narodzie poczucie istniejących 
barier, zwracamy slę do Pana Prezydenta z gorącym 
apelem, by w tej chwili dziejowej, świat wstrząsającej, 
dla nas szczególnie osobliwej, a zjednoczeniem  Siąska 
Cieszyńskiego radosnej, podkreślając swą wolę zjedno- 
czenia całego narodu, skorzystał ze swego prawa łaski 
i zanim zostaną zatwierdzone przez kolegia wyborcze listy 
kandydatów, ogłosił amnestię w odniesieniu do emigran- 
tów i więźniów politycznych. 


Za zarząd: „Eugeniusz Romer“. 


Czy „Ozon” jest potrzebny ? 


Redaktor sanacyjno-konserwatywnego „Słowa” 
wileńskiego p. Mackiewicz, twierdzi, że nie. Uda- 
wadnia zaś to stanowiskiem prasy polskiej w spra- 
wie Sląska Zaolzańskiego: 

„Podobnie jak my — pisze „Słowo” — myślała cała 
prasa opozycyjna. Prawie nigdzie nie spotkaliśmy w pra- 
sie polskiej artykułu, który by w czymkolwiek utrudniał 
sytuację rządowi polskiemu. Najbardziej zażarci frankofile 
i czschofile z prof. Strońskim na czele pisali artykuły 
o braciach z nad Olzy w tym samym tonie, co prasa, 
otrzymująca wskazówki od Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych. 

„Ponieważ prasa niezależna jest odbiciem nastrojów 
społeczeństwa, więc fakt ten ma duże znaczenie. Wskazu- 
je, że społeczeństwo polskie stać na solidarność w chwili 
krytycznej, że całę stronnictwa umieją podporządkować 
swoje polityczna widzi mi się dyrektywie czynników de- 
cydujących o losie państwa. Innymi słowy, „Ozon”, który 
głosi, że jego.celem jest stworzenie solidarności Polaków 
wobec niebezfjieczeństwa zawnętrznej napaści jest całko- 
wicie niepotrzebny. Polska dała właśnie budujący przy- 
kład, że na taką solidarność potrafi się zdobyć bez Żadne- 
go „Ozonu”, 

Uwagi p. Mackiewicza są całkowicie słuszne. 


| Tylko, że „Ozonowi” nie chodzi wcale o stworze- 


nie solidarności Polaków, ale o wyzyskanie tej soli- 
darności dla swoich celów... 
Radosna wiadomość dla „Ozonu”. 
Jak informuje „Zydowska Agencja Telegraficz- 


na”, zarząd centrali Związku Kupców Zydów 
uchwalił wezwać ogół kupiectwa żydowskiego w 
Polsce, aby wzięło ono gremialny udział w wy- 


borach parlamentarnych. 
„Ozon” — sądzimy — będzie tym faktem zbu- 
dowany. Przynajmniej w jednym wypadku akcja 


Łabędzi głos p. posła. 

Były poseł trafia swego znajomego 
I grobowym tonem tak przemawia do niego. 
Taka bryndza, mój kochany dobrodzieju, 
Bieda, że aż wróble się na dachu śmieją. 
Co tam znaczy nasza bycza statystyka, 
Kiedy bezrobocia posłów nie uniba. 

Co to znowu pan poseł już nam narzeka, 

Kiedy bezrobocie go dopiero czeka 

I viedługo już ono pana ominie 

O ponownym słuchać wyborów terminie. 

Znowu nowym cudem będzie pan obrany, 

Francuskim szampanem sukces ten oblany. 
Och, dawniej, proszę szanownego pana, 
Całymi butlami piłem szampana. 
Dzisiaj po jednym tylko dekreciku 
Nie trafia szampanik de mego przełyku. 
Minęły bycze lata i miesiące, 
Gdy złotą rzeką płynęły pieniądze. 
Dekret skończył już na zawsze z tym winkiem, 
Pozostała czysta, najwyżej z murzynkiem, 

Stary Maciej, 


m CT EAP TE YE EE W OERS WEGO WAY CRY ES 


przerwać potoku 
że je równie 
dobrze będzie mogła wysłuchać, siedząc na swoim 
kufrze. 

— Przykro mi, moja pani, że tak długo na- 
rażasz swoje zdrowie niepotrzebnym uniesieniem, 
zamiast tego mogłabyś sie już przekonać, że pan 
z chęcią mnie przyjmie. W każdym razie muszę 
mieć jego odpowiedź, gdyż inaczej stąd nie odejdę. 
Proszę iść do pana, a ja tymczasem wypocznę ! 

Gdyby dawni towarzysze miss Frinksley 
mogli być przytomni tej scenie, jakżeby się zdu- 
mieli, spojrzawszy na tę energię i stanowczość 
młodej dziewczyny, którą w czasie żeglugi mieli 
za tak trwożliwą i bierną istotę! Jej Śmiałość 
i powaga przełamały widocznie upór starej kobie- 
tv, która jednak nie życząc sobie złożyć od razu 
broni, odezwała się nieco powolniej : | 

— Tak, tak, ale żebym przynajmniej mogła 
wiedzieć, co to wszystko znaczy i czego panienka 
chcesz od mojego pana? 

— Ja to sama chciałabym powiedzieć panu 
Bergmannsowi, — odrzekła eudzoziemka. — Bądź 
pani tylko tak dobrą doręczyć mu to ode mnie; — 
dodałe, wyjmując ze skórzanej torebki jakiś ma- 
leńk: przedmiot zapieczętowany w papierze. 


Edyta, nie próbując nawet 


WIADOMOSCI 


Nowe Miasto Lubawskie, dnia 17 października 1938 .r 


Malenćarzyk. 17 października, poniedziałek, Małgorzaty. 

| 18 października, wtorek, Łukarza. 
Wschód słońca g 6 — 02 m. Zachód słońca. g. 16 — 41 m, 
| Wschód księżyca g 00 — 00m. Zachód księżyca g 14 — 06 m. 


Z miasta i powiatu 


, Kursy wychowabia fizycznego. 


. Nowe Miasto. Powiatowa Komenda P.W. podaje do 
| wiadomości: 
| Okręgowy Ośrodek W.F, w Toruniu organizaje w okresie 
| jesienno wiosennym, szereg kursów na przodowników wych. 
_ flz., według poniższego planu : 
a 1) 7—26 11. 1938 r. 3-tygodniowy kurs przodowników 
_ pięściarstwa. 
=% 5—17 11. 1988 r. 2 tygodniowy kurs wstępny ćwiczeń 
|! ruchowych. 
z 3) 9—28 1. 1939 r, 
= ruchowych. 
T 4) 27 2.—18 3. 1939 r. 3 tygodniowy kurs lekkiej atletyki. 
- 5) 10—29 4, 1939 r. 3tygodniowy kurs przodowników 
_ piłki ręcznej. 
© Na kursy powyższe przyjmuje się kandydatów, odpowia: 
| dających następującym warunkom: 
E Wiek 19—30 lat. Wykształcenie — 4 oddziały szkoły po- 
„A wszechnej dla uczestników ze wsi i 7 oddz. szkoły pow- 
Ẹ  szechnej dla uczestników z miast. 
„4 Przyjmuje się kandydatów z niżej wyszczególnivnych 
Ę rganlzecyj pw. i wf, Zw. Rez., Zw. Strzel, ZHP. KPW., 
e JE PPW, PW Leśne, PW. Konne, Tow. Gimo, Sokół, KSM,, 
Straż Poż, Pol. Państw. kluby sportowe. 
Koszty przejazdu i opłatę za kurs pokrywa Powiatowy 
| Komitet WF. i PW. 
E Zgłoszenia nadsyłać należy do Powiatowej Komendy PW. 
. Ẹ w Nowym Mieście Lub. na kurs 1 do 25 bm., na resztę 
| kursów 20 dni przed rozpoczęciem. 
€ Komendant Powiatowy Przysp. Wojsk. J. Dulęba, kapitan 


Osobiste. 


Lubawa. W ub. tygodniu p. Leon Hejda z Lubawy 
złożył przed komiają egzaminacyjną w Toruniu mistrza w za- 
wodzie elektro-technicznym. Nowemu mistrzowi „Szczęść 


| Boże!” 
Ze Sadu. 


| Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiego z dnia 13 bm. zo- 
~ atali skazani: Reuter Fr. za kradzież pieniędzy (10 zł) na 
| 2 tyg. ar. z zaw. na 2 lata, Berendt Fr i Waleria z Łążyna 
za usunięcie rzeczy spod zajęcia po 1 m. ar, z zaw, na 2 lata, 
Zieliński M. z Lubawy za paserstwo i namowę do kradzieży 
ma łączną karę 12 m. więz., Zielińska J. z Lubawy. za paser- 
= stwo nieumyślne na 1 m. ar. z zaw. na 2 lata, Wrzesiński 
A. z Wonny za kradzież systematyczną zboża i wyrobów 
mącznych z młyna na 2 lata więz., Orłowski K. z Truszczyn 
za kradzież torfa na 1 m. ar. z zaw. na 4 lata, Maciołek 
Anna z Lubawy za kradzież na 1 m. aresztu. 


Protokół 
komisji sędziowskiej powiatowego pokazu 
 owocarsko-warzywniczego w składzie : 


= 1. Starosta powiatowy mgr Kowalski 

2. P. rejentowa Domagalina 

3. Ka. prezes Zabrocki 

4. P. burmistrz Wachowisk 

5. P. Inż. Schultz 
l 6 P: inż, Fidler. 
|. © Komisja sędziowska po zbadaniu wystawionych ekspo- 
matów postanowiła przyznać pozostawione do jej dyspozycji 
magrody i odznaczenia jak następuje: 

1. Medal brązowy Pomorskiej Izby Rolniczej — Przy 
aposobieniu Rolniczemu Zeńskiemu przy Katolickim Stow. 
Młodzieży za przedstawione przetwory owocowe, warzywne, 
warzywa gruntowe i roboty ręczne zgrupowane w stoisku. 

2. List pochwalny Pom. Izby Rolniczej — Rutkowskiemu 
Władysławowi z Adrianki za kolekcję owoców. 

3. List pochwalny Pom. Izby Rolniczej — Borowskiemu 
Bronisławowi z Grabowa za kolekcję owaców. 

4, List pochwalny Pom. Izby Rolniczej — p. gen. Wa- 
raksiewiczowi — Maciejowo za kolekcję przetworów warzyw- 
mych izowocowych, 

E | 5. List pochwalny Pom. Towarz. Roln. — powiat organ 

Kół Gospodyń Wiejsk. pow. lubawskiego — za pracę ogólną 

mad podniesienie warzywnictwa i gospodarstwa kobiecego. 

6. List pochwalny Pom. Towarz. Roln. — Przysposobienia 

'Rolniczamu Męskiemu — przy Katolickim Stowarzyszeniu 

| Młodz., — za pracę nad samoszkoleniem młodzieży wiejskiej. 

7. List pochwalny Pom. Towarz. Roln. p. Kochanowskie- 
mu Tadeuszowi z Montowa za kolekcję drzew owocowych, 
owoców i roślin ozdobnych. 

8. List pochwalny Pom. Towarz. Roln. — Towarzystwu 

Pszczelarzy w Nowym Mieście — za eksponaty pszczelarskie, 

9. List pochwalny Pem. Towarz. Roln. — p. Wandzie 
; Szysiakowej z Zajączkowa za kolekcję owoców. 
. 10. List pochwalny Towarz. Rola. Powiat. — Antoniemu 
Kujawskiemu z Nowego Miasta 2a dokorację kwiatową. 
| 11. List pochwalny Towarz. Roln. Powiat. p. Władysławo- 
‘ẹyi Jabłońskiemu z Nowego Miasta — za rośliny ozdobne. 

12. List pochwalny Towarz. Roln. Powiat. — Ogrodnictwu 
maj. Linówiec — za rośliny dekoracyjne. 

13. List pochwalny Towarz. Roln, Powiat. Suwińskiemu 
Anastazemu ze Skarlina — za kolekcję owoców. 

14. Narzędzia ogrodnicze — p Augustynowi 
z Bratuszewa za kolekcję owoców. 
= 15. Książkę „Najważniejsze choroby í szkodniki drzew 

i krzewów owocowych” od stacji ochrony roślin PIR p. 
 Augustynowi Serożyńskiema z Lekart — za kolekcję owoców. 
' 16. Jednoroczną prenumeratę „Hasła Ogrodniczo-Rolnicze= 
go” p. Aleksandrowi Waleszewiczowi z Tylic za kolekcję 
owoców. 

17. Jednoroczną prenumeratę 
czego? p. Edmundowi 
lekcję owoców. 

18. 4 drzewka owocowe i środki do opryskiwania drzew 
+— p. Władysławowi Nadolskiemu z Tylic — za kolekcję 

‘Owoców. : 
19. 4 drzewka owocowe i środki 
'— p. Bronisławowi 
lekcję owoców. 

20. 4 drzewka owocowe i środki chemiczne do oryskiwa- 
mia drzew p. Raszewskiemu Zygmuntowi z Nielbarka — za 
p aeol OWOCÓW. 
| 21. 4 drzewka owocowe p. Truszczyńskiemu Michałowi 
| £ Tylic — za kolekcję owoców. 


2 tygodniowy kurs przod. ćwiczeń 


p 
| 


Angrykowi 


„Hasła  Ogrodnaiczo-Rolni- 
Kujawskiemu z Kurzętnika za ko- 


do opryskiwania drzew 
Licznerskiema z Rożentala — za ko- 


z Tylic — za kolekcję owoców. 
23. 4 drzewka owocowe p. Zuraiskiemu Bernardowi z Gra- 
bowa — za kolekcję owoców. i 


p. Zofii Lambertowej z Jakóbkowa i p. Edwardowi Kurow- 

skiemu z Kurzętnika za kolekcje owoców, dostarczonych 

ma pokaz. 
Nowe Miasto Lub., dnia 8 października 1938 r. 


gospodarstwa od p. Genowefy Zakrzewskiej. 
| dokonał w czasie ciągłym od 15 lipca do 1 bm. Pieniądze 


22. 4 drzewka owocowe p. Oczkowsklemu. Władysławowi | 


Poza tym komisja sędziowska pokazu owocarskiego wy- | 
razila uznanie p. Jadwidze Gradaszewskiej z Krzemieniewa, 
' ks, wik. Lubińskiego Pawła w Gdyńskim Kacku Małym, ks. | 


ks O O 
Szereg waznych wydarzeń 


czeka nas w kraju i zagranicą. Każdy 
światły mieszkaniec miasta i wsi, zwła- 
Szcza podczas nastających długich wie- 
czorów, bəz gazety się obejść nie może. 


Już od 15- b. m. można zamawiać 


„DRWĘCĘ” 


na miesiąc listopad. 


Celem wyjaśnienia i wytłumaczenia. 


Z powodu konfiskaty naszej gazety, przy czym 
zajęte zostały i dodatki, musimy je dołączyć 
dopiero później, gdy nam zostaną zwrócone. 

Czytelnicy raczą to wybaczyć. 


Zebranie KSMm. 


Nowe Miasto. W ub. czwartak odbyło się tu w ogni- 
sku KSMm zebranie miejsc. oddziału męskiego, któremu 
przewodniczył pretes p. Urbanowski. Na wstępie odśpiewa 
no hymn „Hej do apela”, po czym przewodniczący powitał 
ks. Jasińskiego, który obejmie w najbliższej przyszłości 
stenowisko asystenta kościelnego tut. oddziału” w miejsce 
ks. Kaznowskiego, przeniesionego do Lipinek. Przystąpiono 
do apraw organizacyjnych, wyczerpujące sprawozdanie ze 
zjazdu ogólnopolskiego KZMm w Częstochowie złożył skarbn. 
p. Prachniewski. Referat n t. „Higiena pracy” wygłosił 
gokrstarz p. Melinowski. W ramach komunikatów zarządu 
podano do wiadomości, iż w mies. listopadzie, z okazji pa 
tronalnego święta młodzieży, odbędzie się wieczornica dla 
najszerszych warstw społeczeństwa. W miesiącach zi- 
mowych odbywać się będą ćwiczenia fizyczne w hali gimnast. 
szkoły powszechnej W trosce o dyscyplinę oddziału prezes 
powiadomił zabranych, iż wykluczono uchwałą zarządu je- 
dnego z członków. Wpłynęło również kilka deklaracyj 
kandydackich. Po załatwieniu spraw ściśle wewn.-organiza- 
cyjnych przemówił jeszcze krótko ks. Jasiński, po czym pre- 
zes solwował zebranie hasłem „Gotów”. Wreszcie odśpiewano 
„Pieśń Wieczorną”. . 


Walne zebranie Koła Opieki Rodzicielskiej 
przy Gimnazjum Państw. w Nowym Mieście 


odbędzie się w środę, dnia I9, X. br. o godz. I9 i pół w anli 


z następującym porządkiem obrad: 

I. Sprawozdanie prezesa, sekrstarza i skarbnika, 
skusja nad sprawozdaniami. 3. Wniosek Komisji Rewizyjnej. 
4, Udzielenie absolutorium. 5 Wybór Zarządów Patronatów. 
6. Ukonstytnowanie się Zarządu Koła. 7. Komunikaty i wol- 
ne wnioski. 

Uprasza się o. przybycie wszystkich członków 1 
tyków Koła. 


sympa- 
Zarząd, 
Zawodowi kasiarzę grasują po okolicy. 


Nowe Miasto. Z rozmaitych stron donoszą nam o kra- 
dzieżach z włamaniami i to tego rodzaju, że wnioskować 


należy, iż jakaś szajka zawodowych już kasiarzy uprawia j 


awój niecny proceder. Ostatnio szajka ta dokonała włama- 
nia do plebanii w Nietn. Brzoziu. Wyłamauiem okienka 
wdostali się do przedpokoju, a zamkniętymi do dalsz. ubikacji 
drzwiom poradzili sobie w ten sposób, że pawyrzynali otwo- 
ry we drzwiach. Potem penetrując po pokojach, zdobyli 
290 zł gotówką, nieco tytoniu i rzeczy do jedzenia. Policja 
jest już na tropie tej bandy Kasiarskiej. 


Z życia Chóru Kościeinego „Echo”. 


Tylice. Dnia 12 bm. odbyło się zebranie Chóra Ko- 
ścialnego „Echo” w zwykłym lokala. P. prezes Ankiawicz 
Wład. zagaił zebranie hasłem „Cześć pieśni” po czym od- 


śpiewano pieśń „Serdeczna Matko”. Następnie dyrygent p. 
Gruźlewski złożył sprawozdanie z uroczystości 25 lecia chóru 
u Skarlinie, w którym i chór „Echo” uczestniczył. W spra- 


wie chóru męskiego zabierali głos pp prezes, skarbnik Sten- | 


dera i inni. Postanowiono, iż do chóru mieszanego i męskie- 
go będą należyć wszyscy mężczyżni młodsi seniorzy zaś 
tylko do chóru męskiego, Zaznaczyć wypada iż do chóru 
„Echo” należy szereg starszych członków, którzy pilnie uczę- 
szczają na lekcje, a p. Barczewski, który piastuje urząd sakr, 
aż z sąsiedniej wsi Kuligi pilnie uczęszcza na lekcje. Cześć 
im za to, iż pielęgnują i krzewią pieśń kościelną 1 polską, 
dając dobry przykład młodszemu pokolenia. W sprawie 


dziesięciolecia, jakie obchodzi chór „Echo” w przyszłym ro" | 
omawiał | 


ku, zabrał głos sekretarz. Sprawy kasowe 
skarbnik. Uchwalono urządzić zabawę z uroziraiceniami w 
dniu 13 listopada w sali p. Rudnika.  Zywi się nadzieję, 
iż społeczeństwo tutejsze poprze gremialnie tę imprezę Í, jak 
zawsze, chętnie choć kilka groszy ofiaruje dla tutejszego 
chóru. Prezes przyjął 2 członków do chóru, witając ich 
serdecznymi słowami. Następnie przemówił jeszcze dyry- 
gent p. Gruźlewski i p, Stendera, który zachęcał członków 
do dalszej owocnej pracy około rozwoju. W końca 
jeszcze sekretarz p. Barczewski swymi dowcipami 
rozweselił całą brać śpiewaczą. Po odśpiewaniu pieśni „Boże 
cóś Polskę” prezes solwował zebranie, 

Zaznaczyć należy, iż do chóru męskiego należy 18 człon- 
ków, do chóru mieszanego zaś 22 członków. 


Otwarcie biblioteki TCL. 


Łąkorz. Szanownej Publiczności Łąkorza i okolicy po- 
daje się do wiadomoścel, że biblioteka TCL nieczynna w po- 
rze letniej otwarta zostanie w niedzielę, dnia 23 bm. Ksiąt- 
ki jak dotychczas wypożyczać się będzie co niedziela zaraz 
po rannym nabożeństwie za minimalną opłatą. 

Za Zarząd TCL (=) Aleks. Sadowski. 


Z województwa, warszawskiego. 


Znowu defraudacja. 

Działdowo. Jak nas  iaformują, popełnił sekretarz 
adwokata p. Szwedowskiego, Zenon Antkowiak oszustwo 
na szkodę rolnika p. Jana Niczka z Działdowa, od którego 
pobrał ok. 4620 zł pod pozorem przeprowadzenia kupna 


zużył na hulank. Dochodzenia 


Do winy przyznał się. 
prowadzi policja. 1 


Z Pomorza. 


Kronika kościelna. 
Zmiany wśród duchowieństwa. 


Pelplin. J. E. Ks Biskup Okoniewski mianował: kura- 
tusami: ks. wikariusza Główczewskiego Leona w Tereszewie, 


adm. Ossowskiego Jana w Rybnie; administratorami: ka. 
wik. Hermańczyka 


2. Dy- 


wanie i uprzywilejowanie żydostwa, 


j szych braci. 


| dofilów ogłasza. 


Przestępstwa. 


| Oskara w Rumianie, ks. wik. Klewicza: 
Kazimierza w Biskupicach, ks. wik, Piątkowskiego Konrada 


Otwarcie biblioteki T. C. L. 


Nowe Miasto. Niniejszym podaje się do wia- 
domości publicznej, że biblioteka T. C L. na sezon 
zimowy otwarta zostanie we wtorek, dnia 18 paź- 
dziernika. Wypożyczanie książek odbywać będzie 
się jak dotąd we wszystkie wtorki i piątki od godz. 
17.30 do 18.30, wyjąwszy świąt, jakie przypadać mia- 
łyby w te dni. Biblioteka mieści się nadal w domu 
Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Srodkowej. 

Zarząd Koła T. C. L. w Nowym Mieście 


w Dąbrówce (Sępólno), ke. kur. Stawickiego Bolesława w 
Czersku, ks. kur. Zapałowskiego Tadeusza w Sulęczynie ; 
przenlósł ksks, kuratósów : ks. kur, Hundsdorffa Zygmunta 
z Tereszewa do Gorzędzieja, ks. kur. Januszewskiego Leona 
z Gorzędzieja do Cichego, ka. kur. Kłonkowskiego Wojciecha 
z Cichego do Łebna; ustanowił ksks. wikariuszów : ka. Bien- 
kowskiego Jana z Rożentala w Gdyni N. Marii. P., ka. Chmu- 
rzyńskiego Ignacego z Raciąża w Mrocznie, ks. Damę Feliksa 
z Szczuki w Sępólnie, ks. Dyklerta Ambrożego z Biskuple w 
Fordonie, ks. Kaznowskiego Jana z Nowego Miasta Lub. w 
Lipinkach (Lubawa), ks. Kończewskiego Mariana z Lignów 
w Tczewie św. Józefa, ks. Kotewicza Stanisława z Wudzyna 
w Piasecznie, ks. Meggara Leona z Pieniążkowa w Drzyzsimia, 
ks. Nogalskiego Franciszka z Mroczna w Raciążu, ks. Po- 
rzyńskiego Alojzego z Drzycima w Pieniążkowie, ks. Schulza 
Jana z Zukowa w Gdyni-Obłuże, ka. Tynieckiego Zygm. 
z Piaseczna w  Wudzynie. ks. Wiłamowskiego Aleksandra 
z Komórska W. w Nowym Mieście Lub. 


Załobna kronika kościelna. 
Sp. ks. Marceli Dorszyński, prob. w Drzycimiu. 
Drzycim. Data 12 bm. zmarł, opatrzony Sakramenta- 
mi św., Śp. ks. Marceli Dorszyńszi, prob. w Drzycimiu, skoń- 
czywszy lat -59, kapłaństwa 33. R. l. p. 


Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa 


Idę sobie dwie niedziele temu, z 
kumem Walkiem po odbytej ma- 
nifestacji. 

Z zadowoleniem kum Walenty 
ocenia zapał tych szarych mas, któ- 
re żywiołowo łączyły się z braćmi 
za Olzą, z wojskiem i z akcją rządu 

itak mówi do mnie: 

— Widzicie, kumie Macieju, jednak 
żyje ten dach, $który żył ongiś w 
sercach naszych Ojców. 

Pomimo błędów, błędzików i róż- 
nych rozbieżności politycznych, duch 
polski żyje i się żywiołowo odzywa. 
Padają nawet słowa z ust urzędo- 
wych: „Precz z żydo-komuną”. 

To mi się wydaje, jak przebudze- 
nie ze snu, prawie niewiarygodne. 

Za niedawnych czasów widzieliśmy 
polityczne kokietowanie, faworyzo- 

a naraz jak radosna 
fanfara i rozkaz: „Precz z żydo komuną”. 

sQfg— Dziwisz się, kumie — odpowisdam — chyba dość 
miały sposobności miarodajne czynniki przekonać się, że 
żywioł żydowski jest wrogo usposobiony względem tego, ce 
polskie. 

Za Olzą Żyd pierwszy przypiął 
swej czapce i tworzył bojówki komunistyczne, gnębiąc na- 
] Szkodził, gdzie tylko mógł sprawie polskiej, 
Żyd rozpoczyna pierwszy krwawą walkę z tym, co polskie 
i z Krzyżem św. 

Na to kam Walenty odpowiada: 

— Dobrze, dobrze, ale gdżie jest to przekonanie naszego 


gwiazdę bolszewicką na 


| szarego narodu, który ten swój ciężko zapracowany grosz na 


gwałt do Żyda zanosi. Co raz to „Drwęca” nowe szeregi ży- 
To są w swoim duchu ograniczeni! ladzie, 
których tylko własna szkoda od Zydów odwieść potrafi. 

Kum Walenty mi odpowiada: 

— Najgorzej mnie to irytuje, że nawet urzędnicy grosz, 
który daje na ich utrzymanie społeczeństwo polskie, zanoszą 
do Żyda. Widziałem jednego urzędnika na własne oczy; 
jak Żydówka mu sprzedawała płatery na raty. 

A chwaliła się przy tym, że i kupcy od miej kupili, 

Zapamiętałem firmę i ją powiem Fa „Argot” Warszawa 1, 
ul. Rymarska 16, właściciel Józef Pelowski, oczywiście Zyd, 
podszywający się pod pióra aryjskie, ażeby łatwiej goja 
oszwabić. 

Racja po waszej stronie, kumie, odpowiadam, 

Ale to są znane fortele ich roboty, tylko ludzie zapomi= 
nają, boć to było głośne. W lutym br., pisała gazeta, że w 
Warszawie jest specjalne towarzystwo Zydów-chrześcijan na 
ul. Sewerynów nr 3. 

Zarząd tego towarzystwa składa się z głośnych, znanych 
osób : Jakób Krzemlński, prezes Najwyższej lzby Kontrol, 
Państwa. Wiceminister Skarbu p. Grodyński. Floyar Rajch. 
man, b. minister Przemysła i Handlu. Dr Kapelner-Kaplicki, 
prezydent Krakowa. Generał Bernard Mondt, komendant 
garnizonu, Kraków. 

Czy to nie znamienny fakt w naszych stosunkach ? 

No, a kwiatki dłago nie dadzą na siebie czekać. Dowód: 
głośna afera p. Władysława Feldmanna w Toruniu, przypo- 


| minająca to samo Środowisko. 


Otóż p. Feldmann odkupił w Toruniu firmę zbożową B. 
Czarniecki. Ażeby się może pobrać z córką p. dyr. Banku 
Rolnego Narbuta, został przechrztą. 

Córka p. dyr. N., dowiedziawszy się, ża to Zyd-przechrzta, 
opuściła go natychmiast, a p. Feldmann, wyzyskując osiągnię- 
te plecy, zabrał się po swojemu do pracy, potwierdzając 
niezbicie, że wilk wyzbył się sierści, ale nie nawyków. 

Sprzedał mianowicie Izbie Rolniczej gwarantowane nasio- 
na trawy, oryginal. kostrzew czerwoną 50 kg za cenę 300 zł, 
a dostawił za to nasion trawy Stokłosa 50 kg wartości 20 zł. 

Zamiast metlicy i trawy miodowej wartości 300 zł za 50 
kg. dostawił zwykłą tymotkę, poważnie chwastami zanie- 
czyszczoną, wartości 15 zł za 50 kg. 

Zamiast 100 proc. wartości użytkowej koniczyny dostar- 
czył poślady oczyszczonych koniezyn. 

Byłoby poszło po myśli p. Feldmanna, boć to nikt nie 
podejrzewał człowiexa z plecami i chrześcijanina o podobne 
machiojki. Dosyć ujawniono oszustw, przeprowadzając analizę. 

W taki to sposób są w stanie tacy przygodni chrześcija- 
nie nabrać nawet Bogu ducha winne urzędy. 

Pomimo ndowodnionego oszustwa nie ma jakoś do tego 
czasu rozprawy sądowej. Mówią sobie po cichu. że to tylko 
dlatego, że grozi kompromitacją różnym ludziom i żeby 
poszkodowani rolnicy nie upomnieli się o poniesione krzyw- 
dy. Tak mówią sobie po cichu, ale my w to nie wierzymy 
i jesteśmy pewni, że kara zasłużona go nie minie. 

Naprawdę najwyższy czas zakończyć z takimi machlojka- 
mi raz na zawsze! 

Od pikiet i jarmarków zaczynać, a zakończyć z wszech- 
władną hierarchią kapitału żydowskiego. 

Precz z tym, co niezdrowe i co szerzy zgniliznę. To dą- 
żeniem Obozu Narodowego i każdy Polak winien je poprzeć. 

Pozdrawia Was Stary Maciej. 


Zerwanie obrad w Komarnie. 


Obrady przedstawicieli Węgrów, Czechów, Sło- 
waków i Rusinów zostały zerwane. Przedstawicie- 
le Węgrów oświadczyli, że propozycje im przedło- 
żone są nie do przyjęcia. Węgrzy odwołują się 
mocarstw, które podpisały protokół w Monachium. 

Stosunki ogromnie naprężone. W Budapeszcie 
odbywają się manifestacje na rzecz zdecydowane- 
go wystąpienia. Na granicy dochodzi do starć 
między ludnością węgierska a policją czeską. 

Węgry liczą w swoich żądaniach na poparcie 
Włoch i Polski. 


Rząd węgierski powołał pod broń 
_5 roczników. 


Na Węgrzech po zerwaniu układów z Czecho- 
słowacją wzrosły ogromnie nastroje wojenne. 


slę zajecia ziem, które przed wielką wojną należa- 
ły do Węgier. Rząd powołał pod broń 5 roczpi- 
ków. Na granicy skoncentowano liczne oddziały 
wojska.  Rozgoryczenie wywołują zgrupowane 
wojska czeskie. 

Słowem, położenie jest bardzo naprężone. 


Bez plebiscytu 


będzie wyznaczona granica czesko-niemiecka, 


Berlin, W czwartek po południu odbyło się 
posiedzenie komisji międzynarodowej dla spraw 
sudeckich. Zapadła decyzja wytyczenia granicy 
czesko-niemieckiej na podstawie art. 6 układów 
monachijskich bez uciekania się do plebiscytu. 
Nowa granica będzie odpowiadała mniej więcej 
obecnej linii demarkacyjnej po zajęciu piątej stre- 
fy przez wojska niemieckie. 

Na podstawie art. 7 układów monachijskich 
została utworzona komisja czesko-niemiecka dla 
spraw opcji. 

Komisja techniczna przeprowadzi definitywne 
wytyczenie granicy pomiędzy obu państwami. 

W końcu konferencja ambasadorów przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie podkomisji gospodar- 
czej, stwierdzające postępy w rokowaniach, pro- 
wadzonych pomiędzy obu krajami. 


Wizyta Chwalkovsky'ego 
w Beriinie. 

Zapowiedź „współpracy” czesko - niemieckiej 

Praga. Tutejsze koła polityczne przywiązują 
duże znaczenie do berlińskiej wizyty min. Chval- 
kovskiego, panuje bowiem przekonanie, że rozmo- 
wy, jakie min. Chvalkovsky odbędzie w Berlinie, 
przyczynią się do uregulowania w sensie pomyśl- 
nym dla Czechosłowacji szeregu zagadnień polity- 
cznych i 


k 3 SSR 


W dniu 12 października rb. zmarł zaopatrzony Sakramentami św. 


emeryt. St. 
skiej m. Działdowa, 


oddanego sprawom samorządu. 
Cześć Jego pamięci! 


z Szpitala Powiatowego na cmentarz parafialny. 


Nr IV/9-8/38 . 
Ogłoszenie. 


Podaję się do publicznej wiadomości, że wobec wygaś- 
okolicznych wioskach — 
bydło 


nięcia pryszczycy w Działdowie 1 

targi 1 jarmarki w Działdowie na zwierzęta racicowe; 

rogate, owce, kozy i świnie z dniem 10 października 1938 r. 
Działdowo, dnia 14 października 1938 r. 


Burmistrz, Szwedowski. 


Sygnatura Km. 63037. ; : 
Obwieszczenie o licytacji 


ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw- 
skim, Alfops Ligmann, mający kancelarię w Nowym Mieście 
Lubawskim, ul. Pod Lipami nr. 18, na podstawie art. 602 k.p.e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 19 października 
13 w Mścinie odbędzie się 1-sza licytacja 
do Józefa Bieleckiego składających 
się z 1 fortepianu f-y „E. A. Albert” oszacowanych na 


1938 r. o godz. 
ruchomości, należących 


łączną sumę zł 1000. 
Ruchomości można 
i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowe Miasto Lub., dnia 10. 10, 1938 r. 
_. Komornik Sądu Grodzkiego 
Mgr Ligmann. 


Pomorsko-Poznański 


Rozkład jazdy” kolejowej 


ważny od 2 października 1938 r. poleca 


W | 
całym kraju odbywają się manifestacje, domagające | 


.cezaństwo złożyło p. Marszałkowi hołd, 
| również odpowiedział p. Marszałek. 


gospodarczych na odcinku współpracy | z n 


NSA ELE a RA 


Jan Smoczy 


sekretarz sądowy, długoletni członek Rady Miej- 
działacz na niwie społecznej, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


W Zmarłym traci miasto zacnego i prawego obywatela, szczerze 


Burmistrz miasta Działdowa 


Szwedowski. 
Pogrzeb odbędzie się w Brodnicy w dniu 16 bm. o godz. 16 tej 


PRECZ ODT OCZZY ZZA a ER WÓZ Z RARECE ZE JEZORO E O E O 


oglądać w dniu licytacji w miejscu 


Księgarnia „Drwęca“, Nowe Miasto. 


czechosłowackiej w nowych warunkach terytorial- - 


nych. 

Ponadto zwracają tu uwagę na okoliczność, że 
wyjazd min. Chvalkovsky'ego do Barlina jest pier- 
wszą w ogóle oficjalną wizytą ministra spraw za- 
granicznych Czechosłowacji do stolicy Trzeciej 
Rzeszy- 

W kołach poliłycznych utrzymują, że czeski 
ministra Spr. zagr. Chvalkovsky, który odbył 
dłuższą rozmowę z min. Ribbentropem, wyjedzie 
wieczorem do Berchtesgaden. | 
| ej W WARREN DOT OG TRE E E a a RAE 


Promocja podchorążych kawalerii 


w Grudziądzu. 
Dorocznym zwyczajem w duiu 15 października 


| odbyły się we wszystkich szkołach podchorążych 


służby stałej promocje nowych podporuczników. 
W roku bieżącym w sposób szczególnie uro- 
czysty odbyła się promocja w Szkole Podchorążych 
Kawalerii w Grudziądzu, gdyż zaszczycił ją swą 
obecnością marsz. Smigły- Rydz, który też wygłosił 
do podchorążych podniosłe przemówienie. Miesz- 
na który 


Bliższe szczegóły podamy w następnym numerze. 


Polski balon stratosferyczny 
„Gwiazda Poiski” eksplodował. 


' Powłoka w znacznej części zniszczona, gondola 


ocalała. | 
W nocy dnia 14 bm. od godz. 23 w Dolinie 


| Chochołowskiej, jak już podaliśmy, czyniono przy- 


gotowania do wzlotu balonu stratosferycznego 
„Gwiazda Polski” wobee spodziewanej pogody 
przy niebie gwiaździstym. Balon napełniono wo- 
dorem. O godz. 3,25 nad ranem pogoda się po- 
gorszyła, podniósł się dość silny wiatr. 

Wobec tego kierujący wzlotem fachowcy zde- 
cydowali się lot odłożyć na porę odpowiedniejszą. 
Rozpoczęto wypuszczanie wodoru z balonu. Około 
godz. 5 strzelił nagle z powłoki balonowej pło- 
mień wysokości około 100 metrów ku niebu, po- 
włoka cała zapaliła się i spadała na ziemię. 

Obsługa balonu i przyglądsjąca się publicz- 
ność uciekła w popłochu, straż pożarna, czawająca 
w dolinie, przeprowadziła gaszenie płomieni. Po 
całkowitym uśmierzeniu żywiołu stwierdzono, że 
powłoka, która lśniła się przed kilkoma jeszcze 
godzinami w świetle reflektorów srebrzystą war- 
stwą wierzchnią aluminium, a obecnie nabrała ko- 
loru żółtego, jast w znacznej mierze „zniszczona. 

Gondola wraz z wszystkimi instramentami 
j przyrządami ocalała dzięki temu, że stała w od- 
daleniu około 50 m. od powłoki, napełnianej wo- 
dorem i dzięki 


= 


SOD asza oki mia wini ABD 


EA |. kom. 


ski 


temu, że powłoka była zrobiona | 
adzwyczaj cienkiego materiału, jedwabiu, przy 


eksplozji więc nie stawiała wielkiego oporu, 


mień uderzył tylko w górę. 


w bliższym czasie. 


ka balonowa, ogromnych rozi 
towniejszą częścią bałonu. 
również przygotowania, trwające już długie miesią- 
ce, zostały tym samym przekreślone. i ; 


kie. Na szczęście balon był: 


wiście nie odbędzie się ani w roku bieżącym ant 
wyrządzone są wiel- 
szpieczeny. Powło- 


Szkod 


1e 
xi 


BEŁ20, 


KĄCIK RADIOWY 


Audycja Polskiego Radia w Warszawie. 
Wtorek, 18 X. 6.30 Audycja poranna. 


dla szkół. 12.03 Audycja południowa, 


powieść dla młodzieży. 
16.25 Koncert. 
Pieśni. 


Aud. dla robotników. 


kowe). 
wieść mówiona. 
Sroda, 19 X. 


szkół. 12.03 Aud. 


dla dzieci. 


Audycja dla wsi. 


rozrywkowy. 
torski. 


Wiad. z Pomorza. 
gdyńskie — pogad. 
techn. 
lodyj tan. z płyt. 
Sroda, 19 X. 
Wiad. z Pomorza. 
pogad. roln. 
Wiad. sport. z Pomorza, 22.00 Gra zespół pod dyr. Kwaśnika. 
Poza tym transmisje z.innych polskich stacyj. A 
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Pszonica 
jęczmieć 
Owies 


towskiego — odezyt. 


15.30 Muzyka obiadowa z Poznania. 
16.50 Litwa współczesna — reportaż. 
17.30 Z pieśnią po kraju. 18.00 Aud. dla wsi. 


miarów, była najkosz-- 
Wszystkie kosztowne 


s pło 


11.00 Audycja > 
15.00 Mum 18 lat — 


17.08 - 5 
18 30 


1900 Muzyka lekka i tan. w wyk. m. 


22.00 Cyklon 


ork, PR. 1935 Koncert rozrywkowy z Berlina (zcjęcie dźwię- 
21.60 Koncert symf. z Wilna, 
22.15 Muzyka kameralna. 
6.30 Audycja poranna. 
południowa. 
15.80 Muzyka obiadowa z Poznania. 
i szkoła: Trudność współpracy — odczyt. 16.30 Rec'tal śpiew. 
17.00 W 125 rocznicę bohaterskiej Śmierci ks, Jazefe Ponia- 
17.15 Reportaże z baletów: > 
królewicz na dworze Medyceuszów — aud. słowno muz. 18.068 
18.40 Dyskutujmy: Gospodarczy czy spo- ” wa 
łeczny punkt widzenia. 19.00 Pociąg w nieznane — koncer 
21.00 Koncert chopinowski. 
22.00 Muzyka kameralna. 


po. | 
11.00 Aud. dla 


15.00 Nasz koncert — aud. 


1615 Dom 


Polski 


2130 Wieczór au: ; 


Program Polskiege Radia S. A. Rezgleśnia . 


Pomorska w Ferunu iu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. : 


Wtorek, 18 X. 715, 10.00, 
1515 Rozmowa z dziećmi. 

18.10 Podgad. 
18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 


22.5 


7.15 
18.00 Tegoroczne uprawy ziemniaczane — 
18.10 Gen. 


5 Aktualności. 
10.00, 11.15, 


Dabrowski w 


społ. 


11.15, 13.00 Płyty. 13.56 


18.00 Obrazki 
18.15 Skrzynka >, 
1935 Wiązanka më- 


13.00 Płyty. 1356 


Bydgoszczy. 18,28 


Płacono w złotych kg za 100 


Żyto nowe 


Groch Viktoria 


Groch Folgera 
Wyka jara 
Siemie iniane 


Ogłoszenie. 


Autobusowa uruchamia 
z dniem 20 października rb. 


komunikacje autobusową 


na trasie 


Rybno - Katlewo - Grodziczno - Tylice - 
Nowe Miasto z połączeniem do Brodnicy— 


Kowalewa— Torunia, Radzyn— Grudziądz 


Poznań, 15. 10. 


13.50— 14.00 
19.00— 19.50 
14.50— 1500 
15.10— 15.50 
24.50— 26.50 
24.50— 26.50 
23.00— 24.00 
48.00— 51.00 


Bydgoszez, 14. 10. 


14,25— 14,50 
18.75— 19.25 
15.00— 15.25 
15.25— 15.5 
23.50— 27.50 
22,00— 25.00 
20,50— 21.50 * . 
47.00— 49.00 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód Œ 


Zaginęło 


zakładzie, strajków itp. wydawnietwo nie odpowiada sa dostarezenzę 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania «cię miedostaresonysi 


| Za redakcję odpowiedzialny : Józef Rogoziński w Nowym Mieście Lub, 
| 
namsrów lub odszkodowania- 


Pad 


0 gęsi. 


Oddaliły się 14 października w | 


sza się 


nie za 


niewiadomym kierunku. Upra- 


osoby, które gęsi te 


əwtl. przytrzymały, o doniesie- 


wyaagrodzeniem do 


Konrada Kasprzyckiego 
w Rożentalu wybudowanie. 


j Łasiń— Grudziądz. Sieję 
Odjazd Miejscowość Przyjazd na moim pola stale truciznę 
545 Rybno A 1735 Stachel, 
559 Dębień 1730 Ostrowite 
557 Hartówiec 1722 PP 
o» 601 Katlewo 1717 Sieję przez cały rok na mojem 
603 Katlewko 1715 polu 
607 Grodziczno 1710 © 
610 Linówiec 1705 
615 Kuligi 1700 
Drzewo | 8 | | szy tę 
625 Pacołtowo 1650 
630 y Nowe Miasto Lub. m 16% Filarski Jan, Tuszewo. 


opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp sprzedaje 

Majątek Cibórz 

p. Lidzbark 


POLECAM 


Tran do skór 
Olej centryfugowy 
Olej maszynowy 
Olej motorowy 
Olej cylindrowy 
Smarę do woza 

i żółtą i czarną 


Tłuszcz do lagrów 


Franciszek Tysler,! > 


MĄKĘ 


P 


Lubawa. à 
AAA STANISŁAW ROST, Nowe Miasto 
3-pokojowe Rynek 21. z Telefon 36 

p Przepisy sposobu użycia wręcza się przy zakup ie. 


mieszkanie 


z kuchnią w ul. Tylickiej od 

zaraz do wynajęcia. 

Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy” 
Nowe Miasto Lub. 


niczej 


Ziemniaki 


fabryczne kupuje 
Majątek Państw.|na majątku. 


praktykanta 


Absolwent Szkoły Rol- 


poszukuje posady 


Brodnica-Zamek.|eksp. „Drwęcy” Nowe Miasto. 


UWAGA: Na razie komunikacja autobusowa z Rybna do 
Katlewa wstrzymana aż do czasu ponown. ogłoszenia. 


RYBNĄ 


(Fischmehil) 

do tuczenia Świń po niżej wskazanych cenach: 
przy jednorazowym odbiorze od 1|2 do 4 kg 25 gr za 1/2 kg| 
5 „ 24 kg 23 gr za 1/2 kg 
25 „ 49 kg 21 gr za 12 kg 
50kg wzwyż 20 gr za !|? kg 


OLECA 


Potrzebna 


dziewczyna 


z gotowaniem 
Zająkała, rzeźnictwo 
Nowe Miasto 


do wszelkich pracę potrzebny 


Zgłoszenia do|od 1. XI. 88. 
Organista, Szwarcenowo 


Chłopak 


80 etr 
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Kupię 


żytniej słomy prostej w 


okolicy Łąkorza 


Dombrowski, maj. Borki, 


Gospodarstwo 
65 morgowe, z nowymi zabu- 


dowaniami i kompletnym in- 


cielnej 
przy 


wodu 


wentarzem żywym i martwym 
œ ziemi klasy lII. 
torfem, położone we wasi koś- 


z dobrym 


powiatu lubawskiego 


-+ose wojewódzkiej, Za- 
rząd Gwiany na miejscu, spo- 


wyprowadzenia się od 


zaraz po umiarkowanej cenie 
na sprzedaż. 

Zgłoszenia kierować należy do 
„Biura Pisania Podań* Fr. Tro- 
szyńskiego w Nowym Mieście 
Lub. ol. Środkowa 6. 


Budżety 


szkolne 


do nabycia 


w Księg. „DRWĘCY, | 
Nowe Miasto Lub. Rynek 4. 
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' piętnując tych wszystkich, którzy nie 


Nr. 125 
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-2 żyda Oddziału Zrzeszenia 
Właścicieli Mleczarń Prywatnych. 


Przyznać trzeba, że zarząd Oddziału Zrzesze- 
nia Mleczarstwa Prywatnege z siedzibą w Ino- 
wrocławiu pracuje dość intensywnie, a przede 
wszystkim sekretariat Oddziału, o czym mieliśmy 
okazję przekonania się na zebraniu, które odbyło 
się ubiegłej soboty w Lubawie na Pomorzu. Na 
życzenie członków z Pomorza urządzono je tym ra- 
zem w odległej Lubawie, na które przybyli prezes 
Oddziału p. Płotka i kierownik sekretariatu p. 
Jędrzejczak z Inowrocławia oraz redaktor „Wiado- 
mości Mleczarskich”, p. Ziętowski. Utrudniona 
«komunikacja była powodem, że nie wzięła w zebra” 
aiu taka liczba uczestników, jakby należało się 
spodziewać. 

Prezes p. Płotka przedstawił zebranym w 
obszerniejszym przemówieniu dotychczasową dzia- 
ialność zarządu Oddziału, podkreślając Korzyści, 
jakie się uwidaczniają z połączenia z organizacją 
warszawską, która pod obecnym kierownikiem 
sekretariatu w Warszawie, p. Ciszakiem, pracuje 
z poważną korzyścią dla całego mleczarstwa. 
W dalszych wywodach omówił p. prezes różne 
żale kolegów, jakie napływają do sekretariatu 
aa nieżyciowe przepisy nowej ustawy mleczarskiej. 
Dalej dużo kolegów żali się na postępowanie pp. 
iustratorów Izby Rolniczej i ich zarządzenia, gdzie 
jedno zbija drugie i gdzie raczej  dopatrywać 
by się można szykany zamiast przestrzegania 
przepisów. W końcu swego przemówienia zwraca 
prezes uwagę na zjazd i wystawę mleczarską, 
która ma się odbyć na początku listopada w 
Warszawie oraz kwestię utworzenia własnej „Cen- 
trali Handlowej”. 


Następnie kierownik sekretariatu, p. Jędrzej- 
czak, omówił obszernie sprawy organizacyjne, 
doceniają 
ważności i znaczenia organizacji własnej i którzy 
jakby łaskę czynili, że wogóle do organizacji zaw. 
należą. Nie doceniono również kwestii rozesłanych 
ankiet, co leżało przecież w interesie każdego właśc. 
mleczarni. Wskutek bardzo nikłych odpowiedzi 
trzeba było dalsze poczynania w tym kierunku, 
niestety, zaprzestać. To samo odnosi się do 
korespondencji, którą rozesłano w sprawie zapro- 
wadzenia przepisowej księgowości, gdzie przecież 
chodzi nie tylko o należyte prowadzenie ksiąg, 
ale z tym złączone uniknięcie zatargów z władza- 
mi skarbowymi. Dalej przedstawia p. Jędrzejczak 
żywą działalność sekretariatu, gdzie nie tylko 
przeprowadzono bardzo liczną korespondencję, 


ale i w licznych wypadkach broniono warsztatów 
i ich egzystencji. | 

Mówca omówił następnie obszernie sprawę 
własnej „Centrali handlowej”, dowodząc, że taka 
centrala ma swą rację bytu, a liczne koresponden- 
cje członków dowodzą, że nurtuje dążenie do rea- 
lizacji tego projektu. 

Po tych przemówieniach rozwinęła się bardzo 
żywa i obszerna dyskusja. Szkoda, że na takie 
zebrania nie zaprasza się reprezentantów Izby 
Rolniczej, bo tu właśnie dowiedzieliby się rzeczy- 
wistej prawdy, co mleczarstwu prywatnemu dolega 
i jakie jest jego położenie. Omawiano m. i. za- 
rządzenia, dotyczące pryszczycy, które szerzeniu 
się tej choroby nie przeszkodzą, a mleczsrzom 
strasznie uprzykrzają całą pracę. Rozesłane w tej 
kwestii okólniki mówią co innego, a co innego wy- 
kazuje szara rzeczywistość, która (zmierza do 
podkopania bytu prywatnemu mleczarstwu. To 
też proszono zarząd aby wystąpił z wnioskiem do 
Urzędu Wojewódzkiego, by wycofano narzuconych 
kontrolerów jak i ich opłacanie. 

Omawiano również sprawę egzaminów, których 
wymaga się także od starych doświadczonych mle- 
czarzy. Pan Zelazny — Małe Bałówki — który 
swego czasu wykupił mleczarnię z rąk niemieckich, 
użala się, że wskutek agitacji polsko-niemieckiej 
spółdzielni, gdzie odmawiano mu wprost dostaw- 
ców mleka, doprowadziło go to do ruiny. 

Ubolewano w dyskusji nad tym, że doprowa- 
dza się dziś Polaka, który wykupił poważną pla= 


„eówkę z rąk niemieckich, tu właśnie na pograni- 


czu, do żebraczego kija ! 

Po długiej i bardzo namiętnej dyskusji nad 
różnymi  bolączkami  mleczarstwa prywatnego 
uchwalono przystąpić do wstępnych kroków celem 
założenia własnej „Centrali handlowej” w jak naj- 
krótszym czasie. W ciągu miesiąca listopada ma- 
ją się zadeklarować ci wszyscy, którzy pragną do 
tej centrali przystąpić. Na mocy zebranego w ten 
sposób materiału, przystąpi zarząd do dalszych 
przygotowań. Jako miejsce przyszłego Walnego 
Zebrania Oddziału uchwalono Inowrocław. 


Tak wygląda w grubszych zarysach przebieg 
zebrania. Z licznych skarg i żalów można się by- 
ło przekonać, na jakie utrapienia narażone są war- 
sztaty pracy przez różnych hipergorliwych lustra- 
torów i inspektorów pracy. Jeżeli bowiem usta- 
wodawca przewidział lustratorów czy inspektorów 
pracy, to chyba nie poto, ażeby czepiano się bła- 
hostek, popisywano się formalnymi szykanami 
i jak słyszeliśmy w dyskusji, by jeden lustrator 
zbijał to, co poprzedni uznał za dobre. Z tego po- 
wodu dochodzi wprost do absurdów, bo przecież 
warsztaty pracy to nie salony, ani wspaniałe ga- 


„D RW RC A“ — wtorek, 18 października 1958 r. 
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binety dyrektorskie. Gdzie drwa rąbią, tam wiory 
pryskać muszą. Lustrator lub inspektor powinien. 
być raczej doradcą i informatorem dla prowadzą- 
cych warsztaty pracy, a nie tym, który naładowany 
różnymi paragrafami, zjawia się u zapracowanego 
iswymi kłopotami zajętego właściciela przedsię- 
biorstwa, ażeby mu zatruwać życie do reszty, 
przez popisywanie się swą wielką znajomością rze- 
czy, które często bardzo mało zna... 

Na zakończenie podajemy tekst pisma, które 
podczas zebrania przedłożył p: Karczewski z Ro- 
żentala. Pismo to wywarło ns zebranych wielkie 
wrażenie, toteż oburzenie było wielkie i domaga- 
no się ogłoszenia tego ciekawego dokumentu na 
łamach „Wiadomości Mleczarskich”. Dodać jeszcze 
wypada, że pismo to spisane zostało u adwokata. 
i przez tegoż potwierdzone. Na razie nie podaje- 
my pełnych nazwisk tylko pierwsze głoski. 

Dokument ten brzmi: 

Zaręczenie w miejsce przysięgi. 


Niżej podpisany p. L B., były kierownik mle- 
czarni, zam. w G., znając skutki fatszywego zarę* 
czenia w miejsce przysięgi, zaręczam w miejsce- 
przysięgi, co następuje : 

Byłem dotąd kierownikiem Mleczarni Spół- 
dzielczej w G. Z czasów mojej służby w wspo” 
mnianej spółdzielni wiadomym mi jest, co nastę- 


Zarząd Mleczarni, szczególnie prezes Zarządu 
p. T., dał mi polecenie, aby obniżać procenty tła- 
szczu w mleku dostawcom, w celu podwyższenia 
korzyści majątkowych mleczarń, kazał mi w szcze- 
gólności wpisywać do książeczek dostawy mleka 
mniejszą ilość dostarczonego tłuszczu w mleku i to 
o ją lub 3 dziesiąte. Oczywiście taka manipula- 
cja połączona. była ze szkodą dostawców. Rów- 
nocześnie mleczarnia wypłacała dostawcom za je- 
dnostkę więcej niż inne mleczarnie. 

Mianowicie podczas gdy inne mleczarnie pła- 
ciały za jednostkę 2 do 4 dziesiąte mniej, płaciła 
mleczarnia w G. odpowiednio więcej, przez co 
wytworzyła się nieuczciwa konkurencja. Dostawcy 
w mniemaniu, że mleczarnia w G. płaci za jednost- 
kę tłuszczu więcej aniżeli inne mleczarnie, dosta- 
wiali swoje mleko do mleczarni w G., przez co ta 
ostatnia prowadziła skutecznie konkurencję z są- 
siednimi mleczarniami, które trzymając się przy- 
jętej normy, płaciły normy ustalone przez Mini- 
nisterstwo. 

Swoją drogą dostawcy na skutek tej oszukań- 
czej manipulacji w mleczarni w G. tracili, bo pod- 
wyższone wypłaty nie  dorównywały wartości 
dostarczonego i umyślnie mniej podanego tłuszczu. 

L. dnia 18 maja 1938 r. (—) L. B. 

«Wiadomości Mleczarskie”. 


ŚWIAT EOBIEGY. 


Jesienna moda dla dzieci. 


Płaszczyk dziewczynki może być albo luźny, 
szeroki, skloszowany, zapewniający wielką swobo- 
dę ruchów albo prosty, angielski z paseczkiem, 
bardziej może wskazany. 

W wieku szkolnym obowiązuje już dziewczyn- 
xi granatowy płaszczyk mundurkowy. Zanim więc 
dziecko zaczaie uczęszczać do szkoły, lepiej nie 
szafować granatem, który trochę obrzydnie mu 
z czasem. Mamy przecież ładne tkaniny samodziało- 
we i fabryczne, przetykane nitkami w żywych ko- 
lorach na popielatym czy beżowym tle. 


Kapelusik i czapeczka dziecka winny mieć tę 
cenną zaletę, żeby dobrze siedziały na główce. 
Toteż wskazane są dla młodszych dzieci nieduże 
czapeczki, zawiązywane pod bródką. Jako ozdoba 
tolerowane są kolorowe pomponiki, parę dyskret- 
nych kwiatuszków, wycinanych w Kkolorywym suk- 
nie albo mała, skromna kokardka. Bereciki w 
różnych odmianach i kapturki, zbliżone w liniach 
do bretońskich czapeczek, o ściętych główkach są 
twarzowe. Dla starszych zaś dziewczynek filcowe 
kanotierki, opasane tylko wstążką. Wstążki, nie 
szersze niż. na półtora cm, wiążemy z boku, nie 
pod samą bródką, żeby nie uwierały. Dzieci prze- 
padają również za „kuchcikami”, tym typem cza= 


peczki o podniesionym rondku, z pomponem na 
czubku, kolorze, dostosowanym do szalika albo do 
barwy sukienki. 

Chłopcy noszą płaszczyki proste, gładkie, lu- 
źne lub teź z paskiem, najczęściej w stylu sporto- 
wym: duże kieszenie i klapy, niekiedy obszyte 
skórą. Naogół garderoba chłopców nie ulega 
większym zmianom. 

O ile nadmiar kokieterii i podkreślenie zbyt= 
alej wagi przywiązywanej do ubrania dziecka jest 
szkodliwe z punktu widzenia pedagogicznego, to 
rozwijanie, zwłaszcza u dziewczynek, poczucie este- 
tyki w stroju jest bardzo wskazane. Dziecko, 
które ubierzemy w niebieską sukienkę, zieloną 
czapeczkę, czerwony płaszczyk i pstry szaliczek, 
nie może rozwijać w sobie poczucia harmonii ko-- 
lorów. Paczy mu się smak już od maleństwa. 
GR PANEK COCA PROTO WAG WZA REA 


Dobre rady. 
Bursztyn 


będzie ładny, jeśli wypoleruje się go wełn. szmatką umacza- 
ną w alkoholu — potem na sucho również pociera się wełną.. 


Kapusta 


skruszeje, jeśli gotujemy ją z kawałkiem razowego chleba, 
który po ugotowaniu usuwamy. 
Linoleum 


nie łamie się, jeśli smaruje się mieszaniną octu i oliwy- (w 
równych ilościach). 


Przybrania ze skóry 
należy co 2—3 tygodnie smarować specjalną oliwą na skórę. 
— zostawić tak przez noc, nazajutrz — pocierać miękką, 
szmatką. 

Szczotek 
nie{należy nigdy stawiać na szczecinie, gdyż ta zagina się 
wtedy i łamie, Po użyciu należy szczotki wyczyścić ostrą 
szczotką I powiesić na haku. 


Jak czyścić kołnierze przy męskich ubraniach. 

Cwierć litra wody miękkiej lub deszcówki zlewa się do 
butelki, do tego dodaje się ćwierć litra aalmiaku i dobrze 
się nią wstrząsa. Zabrudzony kołnierz czyści się tym pły». 
nem, a drugą szczotką umaczaną w czystej wodzie spłukuje.. 


é 


— O jakaż ona jest dobra! — wyrzekła dziew- | 


Następnego dnia p. Gryce zapytał mnie : 

— Jakże się czuje pacjentka pani? 

— Znacznie lepiej — odpowiedziałam 4 wesoło. 
Dziś po południu będzie już mogła wstać i;przejść 
się. 

— To dobrze. Niechże pani o godz. 3 wyjdzie 
z nią z domu. Będę na dole czekał z powozem. 

— Obawiam się, że trudno będzie sprowadzić 
ją na dół. To może mieć złe skutki. Uczynię to 
jednak. Mogę panu jeszcze coś powiedzieć: Uwa- 
żaliśmy dotychczas Ruth Oliver za młodą dziew- 
czynę, obecnie mam to przekonanie, że ona jest 
mężatką i że jej mąż... 

— Czemu pani nie mówi dalej ? Co się dzieje 
mężem ? 

— Ach, nie mówmy o tym, niech pan naj- 

pierw przeprowadzi swój plan, a potem zobaczymy. 


e kd 


z jej 


ROZDZIAŁ XXXIV. 

To posłuszeństwo względem p. Gryce było dla 
mnie rzeczą zupełnie nową. Ale ostatnie dni i ty- 
godnie dowiodły mi, że nie dobrze jest na samą 
siebie wciąż liczyć i chciałam tym razem zaufać 
jego przenikliwości. 

Punktualnie o godz. 3 zeszłam ze schodów 
z rakonwalescentką. Przy wejściu do domu cze- 
kał na nas p. Gryce. Zbliżył się i podtrzymał 
miss Oliver, która ledwie na nogąch się trzymała. 

— (Cieszę się, widząc, jak pani prędko przy- 
szła do siebie — rzekł, 

— Pan zdaje się o wszystkim tak dobrze wie- 
dzieć, panie doktorze! Czy zechce mi pani po- 
wiedzieć, gdzie mnie teraz prowadzicie ? 

— Czy pani już pożegnała pannę Spicer? — 
zapytał, pilnie się jej przypatrując. 

— Nie dano mi ku temu sposobności — rze- 
kła. Czy mogę pójść do p. Spicer ? 

— Panna Spicer, o ile mnie się zdaje, wsiadła 
w tej chwili do powozu, który stoi przed domem. 
Wybiera się gdzieś z wizytą. Ale powiedziała mi, 
że chciałaby panią wiedzieć. 


SZKOŁA ROLNICZA 


Pomorskiej lzby Rolniczej 


w Brodnicy n. Drw. 


Przyjmuje zgłoszenia kandydatów na uczniów do dnia 
Nauka w Szkole trwa przez 2 zimy po 
Na okres prac w polu 1. IV.—1. XI 
— uczniowie pozostają w gospodarstwach swych rodziców lub opiekunów 
(albo odbywają praktykę), wykonują tamże zadania praktyczne z zakresu 
uprawy roli i roślin, hodowli, rachunkowości — posiłkując się przy tym 
wiadomościami, które zdobyli w Szkole R lniczej podczas miesięcy zimo- 
Nad prawidłowością wykonywania tych prac czuwa personel 
Szkoły przez kilkakrotne dojeżdżanie w tym okresie do gospodarstw 


30 paźdz. r. b, 
5 miesięcy, t. j. od 3. XL.—30. III. 


wych. 


uczniów. 
Program nauki obejmuje: 


Przedmioty fachowe : gleboznawstwo, uprawę roli i roślin, naukę o nawoże- 
niu, uprawę łąk i pastwisk, nasioaoznawstwo, ogólną hodowlę, żywienie zwierząt 
darskich, szczegółową hodowlę bydła, koni, trzody chlewnej (bekony), drobiu, ratowanie 
zwierząt domowych, ogrodnictwo i sadownictwo oraz rachunkowość rolniczą i organizację 


gospodarstw. 


Przedmioty ogólno-kształcące ; nauka religii, język polski, nauka o03Pol- 
sce, rachunki, pomiar gruntów i ogólne wiadomości z nauk przyrodniczych. 

Szkoła urządza podczas trwania kursu szereg wycieczek: do okolicznych go- 
spodarstw wzorowych, mleczarń, bekoniarni i innych objektów przemysłu rolnego lub ma- 
jącego związek z rolnictwem, podczas których uczniowie otrzymują szczegółowe wyjaśnienia. 

W programie nauczania przewidziane są godziny, w których uczniowie Sa- 
modzielnie (w obecności personelu szkolnego) zaprawiają się do przyszłej pracy społecz- 
nej jako to: umiejętność prowadzenia zebrań, pisania protokołów, zabieranie głosu i fzo- 


czowość dyskusji, wygłaszanie referatów i t. p. 


Zajęcia w szkole trwają 5—6 godzin dziennie (wykłady i ćwiczenia), 'po- 
czątek zaś i koniec zajęć dostosowany jest do rozkładu jazdy pociągów (w granicach od 
lub odchodzą później, 


8-ej do 14,30). Uczniowie, których pociągi przychodzą wcześniej 
czas wolny wykorzystać mogą na odrabianie lekcyj w szkole. 


Uczniowie korzystają ze wszelkich urządzeń szkolnych i pomocy naukowych. 
Uczniowie zrzeszeni są w „Kółku Koleżeńskim”, które prowadzi spółdzielnię, 
własną bibliotekę, różnego rodzaju gry ruchowe i rozrywki umysłowe, z których mogą 


rzystać w czasie wolnym od nauki. 


Przy Szkole prowadzony jest nufiec przysp. wojskowego, dzięki któremujgmóżna 


uzyskać skrócenie służby wojskowej. 
Kandydaci mogą się zyłaszać osobiście bądź w 


piśmiennie — składając podanie o przyjęcie do Szkoły. 


Do podania należy dołączyć : 


a) Życiorys, napisany własnoręcznie, w którym należy podać zajęcie 'rodziców; 
obszar gospodarstwa, ilość rodzeństwa, w jakim celu zapisuje się do Szkoły:Rolniczej, 


towarzystwie rodziców 
4opiekunów) — w kancelarii Szkoły (poniedziałki, czwartki w godz, rannych) lub 


b) Metrykę urodzenia na dowód, że ukończył 17 lat życia. 


c) Świadectwo szkolne w oryginale (lub odpisie, poświadczonym przez władzę), 
d) Zokowiązanie rodziców co do uiszczenia opłaty za naukę. 


Opłaty szkolne wynoszą: wpisowe 2 zł (dla nowowstępujących (oraz 20 zł zajkażdy 
kurs zimowy. Przy dobrych postępach w nauce i sprawowaniu — Szkoła możej zwalniać 


z opłat — mniej zamożnych uczniów. | 
Uczniowie mogą dojeżdżać 


codziennie do Szkoły pociągami z powiatu brod- 
mickiego, lubawskiego, działdowskiego, grudziądzkiego ; z bliższych okolic na rowerach, 
albo mogą zamieszkać w Brodnicy u krewnych lub prywatnie pod opieką personelu Szkoły. 


Przy dojazdach koleją uczniowie korzystają z biletów ulgowych. 
Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Brodnicy n. Drw. 


Powieść sensacyjna. 


czyna bładymi wargami.  Chwiejnym krokiem | 
zbliżyła się do drzwi. 

Dwa powozy stały przed domem. P. Gryce 
wskazał na pierwszy i rzekł spokojnie: 

— Widocznie czeka jeszcze na panią! Niech 


pani podejdzie do powozu i drzwiczki otworzy. 


Panna Oliver zdawała się być zdziwioną, ale 
usłuchała. Powoli zbliżyła się do powozu. 
Nie spuszczaliśmy wzroku z miss Oliver. By» 


ła już obok powozu, ale gdy drzwiczki otworzyła, 
zamknęła je natychmiast i zwracając się do pana 
Gryce, rzekła : 

— Pan się pomylił. Tam jest jakiś pan. 

P. Gryce, którego widocznie jakieś wyracho- 
wanie. zawiodło, popatrzył na nią przez chwilę 
uważnie, a potem rzekł: 

Pomyliłem się? Być może! Widocznie 
panna Spicer siedzi w drugim powozie. 

Ruth zbliżyła się powoli do drugiego powozu. 
Zrozumiałam teraz, o co chodziło detektywowi 
i pomyślałam, że jeżeli widok osoby, którą zoba- 
czyła w pierwszym powozie nie wzruszył jej, to 
wkrótce zobaczymy silne wrażenie. 

Oczekiwanie moje nie zostało zawiedzione. 
Zaledwie młoda dziewczyna uchyliła drzwiczki 
drugiego powozu, upadła na chodnik. Zerwała sią 
jednak nadludzkim wysiłkiem i rzuciła się w głąb 
którego drzwiczki w tej chwili zostały silnie za- 
trzaśnięte. W tym momencie konie ruszyły. Po- 
wóz ustąpił miejsca ekwipażowi panny Spicer, któ- 
ry właśnie nadjechał. 


— (o to jest ? — wyrwało się z ust detekty- 
wa. Podbiegłam do powozu, aby zobaczyć tę oso- 
bę, która w pierwszej chwili miss Oliver przerazi- 
ła. Wpadłam jednak na pannę Spicer i pannę 
Althorpe, którym p. Stone pomagał wysiąść z po- 
wozu. Chciałam dać jakieś wyjaśnienie, ale pan 
Gryce przyszedł mi z niezwykłym taktem na po- 
moc. Udało mu się uwagę pań zwrócić na siebie, 
tak, że obie nie spostrzegły, w jak krytycznym 
momencie przybyły. 
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Wielkie zdumienie w świecie filmowym wywołała wiadomość, 
szefa reklamy we 
własnej wytwórni i odtąd osobiście prowadzić będzie kam- 
panię reklamową tych filmów, w których występuje. Na 
zdjęciu Carola Lombard przy telefonie w biurze propagandy 

swej wytwórni. 
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Tymczasem pierwszy powóz na skinienie p. 
Gryce'a ruszył za tym, w którym siedziała miss 
Oliver i oba odjechały tak szybko, że nie mogłam 
zobaczyć, kto w nich jest. 

Szybko pożegnałam się z obu paniami i z pa- 
nem Stone, który wchodząc na schody, rozmawiał 
z panem Gryce. Potem pospieszyłam dużymi 
krokami w kierunku, w którym znikły powozy. 
Na rogu najbliższej ulicy stał jeden z tych po- 
(C. d. n.) 


Przysposobienie rolnicze 


jest jedną z najgorliwiej uprawianych dziedzin działalności K. S. M. Ź. 


